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wigey, nte može Ley ¿adn ey ma ge 
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praca mota: ale Pray, e, ktorey 

bylem tlumaczem, _filadam w 

Rekach wzmacnia ących Sora 
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wiedliwosc nıeoddzielng od Tra- 
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wdy, Swiatle L gruntowne o nie 
przekonanie Walz zey Miążęcey 
peur pea panugtng 
dego Lafke uczyni. Wfeakie 
rzekonanemu w _gruncie cnotli- 
wego SErca Mężowe, mul/ze jest 
świadećtwo niefkażonego umnie 
nia, nao wjzelkie ludzkie z zafzczyty 
których, prócz La safe L west pelen, 


*Qui cuftodit juftitiam; continebit 
fenfum ejus. 


SÍ estem z g lebokim ufzanowaniem 


PO. WASZEJ XIAZECEY MCI 
SÜobrodzieia, 


nayniż ſeym Auge 
AX. Golanfhe S. LJ. P 


Beati fervi illi, qnos cum venerit Dominus, ins 


venerit vigilantes . . . & vos elote parati 
Luc: 12. 


t Blegoffawieni ei fludzy, których gdy przyydzie Pan. 


znaydzie czuwających s . a wy bądźcie gotowymi, . 
NAYGAS NIEYSZY TRIBUNALE. 


UE hess JEZUS- błogo- 

flawionymi tych nazwał, któ- 
rzy są gotówymi na przyyście 
Pańfkie; wprzód w tym famym 
Rozdziale przeleZyl ważne nauki, 
do tey oftateczney gotowości. Ka- 
zac fig tam wyftrzegać kwafu Fu- 
ryzeufców, zakazał obłudney cnoty. 
Po takim fundamencie, idzie i me- 
ftwo na przypadki, i boiażń Bo- 
ża, i chronienie fie wfzelakiey fka- 
Zy, igrunt nadziei Chrześcianina, 
i pewność obietnic Chry ftofow ych, 
i Opatrzność Dobrego Boca, toż 


dopiero błogoffawienie gotowości. 
Tak w tem mieyfouświętey Ewans 
jelii, jako i we wfzyftkich innych, 
Chryftus JEZUS łagodną a dziel: 
ną namową fwóią, naymocniey - 
fze przekonanie w dufzę przełewa. 
Jeft to Bóg, który mówi: a Bác 
ma w ręku ferca ludzkie 
Przychodzę na to mieyfce Pra- 
wdy, abym powtórzył flowa wfpól- 
nego nas wfzyftkich Nauczycie- 
la, ztego Rozdziału Jego nauki, z 
którego przeczytałem Ewanjelig 
na dzilieyfzą uroczyftość.. Te fa 
tam flowa Chryftufowe. — Mówię 
wam Prayiociolom moim, nie daycie 
Je ufirafzyc tym, którzy zabliaią cia- 
ła, a potóm mie maią, coby daléy czy- 
nil. _ Bóycie wy he tego, który ma moc 
zfirącić do piekła. Za orai de powia- 
dam wam, tego fie bone, Wiz zelki , 
który mię wyzna przed ludźmi, i Syn 
Czlłowieczy, wyzna go przed Aniołami 
Bożemi +a. . Patracied „i. . i ſtizea- 
cie fie w[aelakiego takomftwa. Nig- 


a 
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trofzezcie fie ... Oyciec wafz. wić, cze- 
go potrzobuiecie.  Szukaycie naprzód 
Krolefiwa Bożego i [prawiedliwosci je- 
go, ato wfzyfiko przydano wam bę: 
dzie . . . Bądźcież podobni ludziom 
czekaiącym na Pana (wego. 

Tak Chryftus nauczywfzy fwo- 
ich fluchaczów , blogoflawionymi 
zowie flug czuwaiacych na przyscie 
Pańfkie, Aug gotowych. Mowa 
Chryftufa, zawfze ieft ftofowna do 
ludzi: i nam każe bydź gotowymi. 
Et vos eft ote parati. 

Mamy dziś wzór tey gotowości, 
w Potomku Królów. nafzych „ we 
krwi tak ukochaney w Narodzie., 
tak flawney w dzieiach świata. 

Patron Nafz Swięty Królewic 
Kazimierz wypełnił, jak nam wiado- 
mo, świątobliwem i chwalebnem 
życiem fwoiém, nauki i rady Chry- 
ftufowe. Przekonany Prawdą Bo- 
fka, fercem iuczynkami wyzna- 
wał Chryftufa, i kochał jego E- 
wanjelia. m 


„zrodzony w Domu panującym, 
inż ipod ów czas iednym znayzną- 
ezniey(zych w Europie, z którego, 
graniczące niegdys z nami Narody, 
zaprafzaly na swóy Tron Królów, 
jak i jego famego Naród Wesierfki 
wzywal; : nie zapomniał i jednak Ka: 
zimierz ng pokornego Chryftufa, uz 

W iedział czem był: wfzakże był 
przekonanym, żenie to nąsfzczę- 
śliwymi czyni, co nas nad drygich 
wynofi; ale co nas 2 Bogiem iedno- 
czy. Im go wyżey Opatrzność 
vmieściła; tym był fkromaiéy« 
fzym. 

Znam ja, że to nie jeſt naywię: 
kiza pochwałą tego Swiętegai 
Chiuba i duma, Którą fle Bóg brzy- 
„dzi, a ludzie gardzą, ieft tylko 
duſz podłych wydziałem, albo 
niedawno wzroflych, albo rofna- 
cych dopiero. Potomkowie zafłu. 
żonych w Oyczyznie pokoleń i 
z dawna znanych , pewni fa zawfzę 
poważenia u powfzechności, przy 


tey cnocie; która fie w Religii zo: 
wie pokorą, a na widoku świata 
fkromnością. 

Celnieyfzym zafzczytem S. Ka- 
gimierza, ieft przykład niewinnego 
życia, iet owa powolność, umiar: 
kowanie, wftrzemięźliwość, dobro. 
czynność,ffawem poboznosóChrzé- 
ściańfka : a oraz to pilne ftaranie, 
aby mógł bydź chwałą i fzcze- 
ściem - Narodow, do których włada: 
nia, Jagiellowie nafi wzywani by: 
li. To ie prawdziwa, to iftotna 
iegą zaleta przed Bogiem i całym 
światem : a ofobliwie przed Roda. 
kami fwoiemi. In Deo honorabitur, 
©" iu medio populi fui gloriubitur. (a) 

Nie. potrafię ia nic więcey uz 
przydadź, ani do chwały swigtö- 
bliwego życia Kazimierza, ani do 
tey, czci, którą mu w Kościele Ku: 
tolickim, a zwłafzcza Polſkim, fkla- 
dali Oycowie nafi, i my ią w rey 
Swiątnicy Panlkiey ponowić przy= 
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chedzimy. Nie idzie też tu bar 

dziey o pochwałę Swietego, jak 

o zbudowanie naſze.— 

Nie będę wiec wylicza} cnót ie- 
go. Dobre uczynki za życia, nie 
miewaią częltokroć tylko famego 
Boca za świadka. Ukrywa ie fpra: 
wiedliwy: Ale zgon oftatecany 
całą jego cnotę wyjawia. - Wielki 
to iwfpanialy widok w obecności 
Boca, iludzi, śmierć Sprawiedli: 
wego. Nie ma ona w fobie żadne: 
go ftrachu, żadnego przerażenia: 
owfzem podnofi dufzę, wzmacnią 
nadzieie , wzbudza gorliwość. 

Już na czwarty wiek idzie, jak 
dzień dzifieyízy , ieft dniem zey: 
ścia Swietego Królewica nafzego, 
Zaftanów myż fig nad niem. ` 

Smierć tego Swiętego Młodzia. 
na, była iefzcze chwalebnieyfzą 
odżyciajego. Wiemy z jakiego 
ią przekonania wolał przekładać 
nad życie: uważmyż, jakićm fię 
przekonaniem rządzić należy. . . 
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Boże! Tobie żyjemy sir Tobie 
umieramy? racz nam dadź tak enor 
tliwe i gruntowne przekonanie zą 
Życia, żebyśmy fie nie bali umier 
rac, 

Zycie ſprawiedliwego, ieſt or 
zdobą natury ludzkiey, zgoniego 
left tryumfem Prawdy Religii. 

Kto może bydź odwazaieyfey 
na śmierć, iak człowiek fprawier 
dliwy? Rycerz w boiu, odpieraiag 
powfzechnego. nieprzyjaciela, nie- 
fie krew.i życie dla Oyczyzny i 
flawy: i to jeſt potrzebą obrony 
wielu. Punkt mniemanego, źle 
wziętego honoru, w przemiiaiącey 
odwadze, nie umie fzacować.fwe- 
go życia, i cudzem gardzi; to dzię 
ki przefad, to odwaga we „krwi, 
nie męftwo w dufzy. A fprawie- 
dliwy nieporufzony :w ftanowifku, 
czeka na [wóy wyrok, zawfze go: 
towy do jego przyiecia, i to ieft 
prawdziwe, nie zaprzeczone me- 
two. 


Widok umieraigcego fprawiedli- 
wego, a dopiéroz świętego, ieft 
to widok takowy, który flodka 
pociechą dufze- cnotliwego napel- 
nia; a zbrodnia w famém milcze- 
niu, hańbę (wą czyta. Droga wf 
śmierć Swiętych w obliczu Pańfkim (b) 
Dla tego Prorok fobie życzył, aze- 
by śmiercią fprawiedliwych umie- 
rał Ale któżby fobie tego nie 
życzył? ; 

Niepodobna iuz kto żył dobrze, 
aby dobrze nie umarł Przykłady 
złego życia, à dobrey śmierci, fa 
bardzo rzadkie i bardzo niepewne. 

Smierć Kazimierza Swietego, 
była podobna ¡ego życiu. Młodość 
iego prędko zakończona, zawfłydzą 
długie życie niefprawiedliwego: iak 
mówi Pifmo. Nie wzdryga fie fta- 
nad przed obliczem tego Boga, 
którego kochał, którego wola, 
którego Ewanjelig pelnit Przeko« 
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nanemu o, niewinności, fumnienie 
fłodką ufność fprawuie: a Religią 
każe mu o Bogu w dobroci fądzić. 
Bo kiedy fie „bał fądów jego za 
Życia, będzie fig (podziewał miło- 


fierdzia przy śmierci. Bóg wierny, 


iet. w obietnicach fwoich, i dobry 
dla tych, -ktorzy fie go boig, 

Cale życie Swiętego, przygoto: 
waniem bylo do wieczności. Do- 


brze pamiętał na naukę, w dzifiey.. 


fzey Ewanjelii wyrażoną. Zdro- 
wie iego nie filas, lecz umyft mo- 
ény, gruńtówna cnota, ftałe praes 
Konanie. 

Była nadzieia ogalenia życia i 


zdrowia. Ale on żadney nie miał, 


i nie chciał mięć -.żadney. © Nie. 


wzrulzony w [wem przedfięwzię:. 


ciu, raczey umierać, a niżeli nay- 
mnieyſzy 'ufzczerbek niewianości 
ponofić. Miał tedy umrzeć w mło- 
dości, dla cnoty (woiey. . My cza- 
fem widzimy nędzną śmierć nie- 
wfRrzemięźliwey młodości. Ale 


nie mówmy o nićy przy tak chwa- 
lebney śmierci. Kazimierz ocho- 
tnie przyiął o niey wiadomość: a 
uniofifzy fię fercem do Boga, mu- 
fial wyrzec z Dawidem: kiedyz przyi- 
de i okażę fig przed obliczem Pan/kim? 

Jeft to heroizm Swiętych. W lat 
nam Stwórca wrodzoną miłość 
iefteftwa mafzego. Ale Religia 
Chrzescianina przekonywaiäc, że 
nie mamy tu ftałego fiedlifka —. 
nom habemus hic maneniem civitatem, 
fed futuram. inquirimus, (c) odrywa 
dafze od zmyfłow, a przywiezuie 
człowieka, do wyżfzey daleko 
fzczęśliwości, którey fie z wiary 
fpodziewamy. 

Niefie Bogu Kazimierz na ofia- 
rę dai fwoie. Wiedział zapewne, 
że iedni to poczytaią za zbytnią 
i niebaczną świątobliwość, drudzy 
moze i za niedoftatek światła, infi 
za błąd i grzech polityczny, iako- 


(c) Hebr. 15. y. 14. 
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by mogac więkfze korzyści fpra: 
wić, dobrowolnie ich odftępował. 
Dominus ſcit cogitationes hominum, 
¡quoniam vane funt! (d) 

Ktoby fię był fpodziewał w wie. 
ku XV. że tak liczne potomftwa 
Króla Nafzego Kazimierza Jagiel- 
lona, ofiadifzy iuż z chwałą trzy 
‘Prony świata, w naftępującym za- 
raz wieku XVI. zoftawi ie dla 
Domu obcego! że linia męzka pa- 
nuiących w Polfzcze, w Czechach, 
i w Węgrzech Jagiellow,.do Pra. 
wnükow nie doydzie! gew poz: 
nieyfzych wiekach żyiący Pola: 
cy, czcić będziemy tylko ofzcza- 
tki tey drogiey krwi w Narodzie 
nafzym! 

O nieftateczności rzeczy ludz- 
kich! o nadzieja mylna! o zawo- 
dne kalkulacye polityczne! Oto 
'w obrazie człowiek przemiia! in 
imagine pertranft homo. Ce) Sama 


. 


Ca) Ps; 95. v. zt. (e) Ps: 58. v. 7. 


Se 
mi 
tylko cnota poświęcona Religią, 
fama nadzieia życia wiecznego, 
ma grunt pewny, i ftały. Na tym 
gruncie (tal: mocno świety nafz 
Krole wie, kiedy fie zbliżał do blo- 
goſlawioney wieczności. 

Już oftatnia noc iego-życia, po- 
przedzaiąca dzień czwarty Marca, 
Przypatrzmy fie  świątobliwemu 


Miodzianowi, na łożu boleści zło” 


zonemus Uſtaie na, filach, ale'fie 


w duchu pomnaża. Blifki zamknie-! 


nia«oczu, ale widzi nagrodę, po 
którą idzie. Spokoyny umyH, i 
Żadnego nie znać pomiefzania na 
twarzy. 4W śrzód żałośnych po- 
ftaci, fam ieden nie fmutny. Sta- 
łość iego bez wyltawy, meftwo 
bez wylilenia: jak gdyby tylko 
był świadkiem: konaigcege, a nie 
fam dogory wał. 

Czy możnaż wytłumaczyć, z ja- 
kiem ufzanowaniem, z jaką gorli- 
Woscia Sakramenta SS. przy ymo- 
wał! 


<zftępuie ; 


"Podaie oſtatni raz dobroczynną 
ke, któta wielu niefzczęśliwych 
wfpierała: a poleciwfzy ducha {wo- 


eg Bogú Nowy Pilma, fk onal 


200 pidigi podobny, 1 zaraz 
Ny nal iak Swięty. — Boigcemu fie 
Boga. dobrze będzie, i w dzień 
fitóríania blogoflawiony zoftanie. II. 


‘ments’ Dominum bene erit, et in ditbus 
con fumimatidnis illius Denedicetur, (40 


W tym mómencie, kiedy wizy- 
ftko przed nami niküie; gdy cala 
okazałóść ludzka ftopyiami na dół 
kiedy fie’ grobowiec 
jiiéyfce zapomnienia otwiera; kise 
dy fie’ "wfzyftto od człowieka 
óddala; gdy oderwana dulza od 


"wfzelkich widoków”, zaczyna tyl- 


ko poglądać na niezmierną przy. 
fzłość: wténczas  bydź Spo- 
koynym, wśrzód bolów przenikaią- 
cych, w otoczeniu twarzy mū- 
tnych, i łzami zalanych! któż 


PA d d d NA metet 


(f) Reel: x. y. 29 


może wtenczas człowieka: zrobić 
meznym?. Religia, i owoc iey, 
pokóy dufzy cnotliwey. 

W przedoftatnich momentach 
gafnącego życia, zoftawiony fobie 
famemu, fprawiedliw y, jak fig przy” 
iemnie zabawić może, że mu nic 
fumnienie z przefzłego życia nie. 
wyrzuca! Ze nikogo nie fkrzyw- 
dzil, nikogo nie oſzukal, nikogo 
nie zdradził, ani złey rady nikomu 
nie dał, ani był komu przyczyną 
żalu i zmartwienia! Co za radość 
wewnętrzna , kiedy mu fie trafiło, 
Że niewinnie cierpiał! Że zato ie- 
fzcze kochał (wych nieprzyjaciół! 
że nie zamknął wnętrzności miło- 
fierdzia (wego przed bliźnim! że 
mu milfze było poczciwe ubóftwo, 
a niżeli nagrodzona  niesprawie- 
dliwość! że fię ma ftawić przed Bo- 
giem z uczynkami podobnemi fwey 
wierze ! Nie widzę ja równey po- 
ciechy w Życiu ,; nad takie przeko- 
nanie przy śmierci ma 


-nie będzie niesprawiedliwym: kro 


Waiesmys teraz 2 przekonania 
Aprawiedliwego przy smierei, la- 
kiém fie zażycia praekonianiem 
rządzić vnależy. i 


Nie mal nic wazZaieyfzagó, Jeca 


i «w oświadczaniu 'pofpólitfzego , 
jak iśdź za przekonaniem :Spodhig 
przekonania mysſis, podług prze- 


Konania sądzić , podłig' przekonać 
nia czynić j pódług przekonania w 


opinii, podług przekońaniaw Wy- 
rokach , podług przekonania mieć 
zdanie na urzędach i funkeyath, w 
Życiu prywataóm i publiczńćm. 

Ani można! bydź "enotliwyim 

człowiekiem w Religii, ani poży- 
parowe obywatelem W Krdiu, nie- 
będąc dobrze praekonahytm. 

Nie może źle robić, któ dobrze 
tet przekonanym: Kto dobrze pra- 
wdę poznał; tenio niey dobrze mu- 
Gi by dé przekonanym. Kto prze- 
konany: ieft o. sprawiedliwości Bo- 
GA nagrądzaiącego., i Karżącego'; 


Bs 


o; „dobroci jego złym nie będzie. 
Wiedząc „że mu potrzebny ieft 
Bóg. i miłofierdzieiego, daleki od 
irreligii, i pogorfzenia, w Domie 
zwłafzcza Bożym, w Domie mo- 
dlitwy „ wzywać go: będzie na po- 
moc, 2 upokorzeniem i-fkromno- 
ścią: jako zupełnie przekonany, żę 
nie po co,innego do Swigtnicy Pan- 
fkiey przychodzi, Kto chce, żeby 
mu Lafkawy Boe winy darował s 
wdpuści Zo ferca nieprzyiacielówi 
fwoiemu: a wtenczas: bezpiecz- 
ném sumnieniem, wymówii: a Od- 
puść nam nafze winy, jo i myodpu- 
zczamy,!. Kto famychrtylko cnot'i 
dofkonałości, w fobie nie upatruie; 
ten i wady drugiego znofić będzie: 
ażeby. podlug przeftrogi Apoftola , 
Prawa- Chryſtuſowego dopelnil. 
Alter alterius; onera portate; & fic ad» 
implebitis legem. © hrilis (g) 

Tak. Religia gleboko w fercu 
„wyraża „Prawdy Boflsies Jey prze 


— E 


Ch) Gal: 6! 3. 


konanie, wfzyftkiemi zdaniami 
Chrześcianiną kieruje : nawodziku 
dobremu namiętność , kładzie fmu- 
tek i zgryzotę obok złey fprawy, 
wzmacnia człowieka w ütarczkach, 
famemu Bocu wiadomych : nie da- 
ige fie spedlió wyftępkiem w o- 
ozach iego. 

Cnotliwy i bogoboyny Chrze- 
ścianin przenikniony 2 gruntu pra- 
wdami wiary, unofi ferce nad to 
wizyftko,.co mu tylko do czafu 
pozwolone: Czy on bogaty, czy u- 
bogi, czy Sędzia, czy Patron, czy 
Urzędnik, czy pomocnik albo fuga 
urzędu, czy kupiec,czy rzemieślnik, 
czy w jakimkolwiek bądź ftanie u- 
„miefzczony, ftrzeże fie: wfzelkich 
nieflufznych zvfków. Bo wić;żemu 
fie na nic nie przyda, choćby. i cały świąt 
zyfkat, (h) gdyby uchybil przezna- 
czenia wieczney fzczęśliwości. Ta- 
ki niemiewa tylko w uściech'da- 
broczynności, czułego rozrzewnie- 


QI) Math: 16. 36, * y dp ud 


nis, mfzczęśliwićnia społećż kości, 
miłości podobnych fobie, i całego 


"Narodu ludzkiego: u niego wfzy- 


ſtko to znaczy iedna miiłość bli: 


"niego. Jakoż daleki od wizel- 


kiego Zzkodzenia drugim, nic nie 
odmówib pątrzebuiącemu: Serce 
jego ciefzy fig w fzczęściu bliánie- 
go, ubolewa nad iego przypadkiem, 
uprzedzai w iego Żądania , czymi 
zmóśnieyfzy los jego, Bo wie, że 
blogoflaiviony','* który wyrozurniewa 
‘ubogiemu: i potrzebuigeemu®, tego Has 
w. złym razie wybawi‘ (i) Okazuie 
to W rzeczy, co mówi A poftoł, że 


' gniłość bliźniego” cierpliwa leſt, lago" 


dnà uniżzażdrośkia, enie wyniofła. CK) 

Jeżeli ieft moànym ina świecie, 
nie wymaga 'wielii i kofztównych 
ofiar ; na zamian lafki'swojey, i nie 
wiele ozęftokroć kofztuiącey pro- 
tekcyi. “Wid że są wy2f dla niz - 
ſzych, bogarfi dla ubożfzy ch, f2cze- 
śliwi dla niefzczęśliwiych: i wie, że 


——— A ZE 


(i) Pf: 40. "W Cor: v 18. 


x 
lie bardaiéy należy dobra opieką 
dla tych, którzy są pod jego wta- 
dag, a niżeli rozciąganie władzy 
nad nićmi. Nie gardzi nieprzyia- 
cielem przez dumną Filozofia, ale 
mie przeftaie mu dobrze czynić, 
przez miłość prawdziwie Chrze- 
ściańfką, na wzór Jezusa Chryftu- 
sa. 

Nie poczytał pokory " Chrze- 
scianfkiey za podłość, i wić, że 
co po więkfzey części wfpaniało» 
ścią zowiemy, nie ieft tylko pró- 
Zno$cig: a ten u niego ieft prawdzi- 
wie podłym, kto ieft niewolnikiem 
fwey namiętności, przez Którą i 
fiebie gubi, i drugich pokrzywdza. 
Zdanie ie go nie naganne, zawfty- 
dza mniemane światło i dofkonałość 
mędrców bez Boga. — V ani autem 
Junt omnes homines, in quibus non fubs 
eft fcientia Dei. (/ 

"Woli on wierzyć w Boga, i 


OTR esee Te TREE 


(D) Sap: 15. a. 


öbiawione od Boga Taiemnice, 4 
nyżeli w.przy widzenia zdań falfzy- 
wych,.. które człowieka. ani le- 
pfzym,. ani fzczesliwfzym: nie ur 
czynią. Zupelnie ieft przekonay 
ny m, ze miłość Boga i bliźniego, 
aż dotaynikow ſerca ludzkiego 2a- 
chodząc, „zdolna iek pokóy. i; beze 
pieczenttwo fprawié na całym 
świecie: „gdy, nietylko uczynkow 
jm przeciwnych, lecz i myśli na: 
wet zabrania: .a cokolwiek ściągać 
fig, może do; ufzczęśliwienia [pos 
łecznościdudzkiey,, zalezy na tych 
dwóch przykazaniach, miłości Bo- 
gai bliźniego. Bo w nich, Prawo: 
dawca nafz. Chryftus Jezus zam” 
knął wfzelaką fprawiedliwość, zgo- 
dę, pokóy, jedność, uleganie, Judz; 
kość, i męftwo na przypadki, i cnoę 
te w naywyżfzym ſtopniu, i pe- 
wnego gruntu nadziejg: Nie znay- 
dziemy: zadnéy .przekony waiącey 
przyczyny, dla któreybyśmy czy- 
ftą Moralność, wzroftowi tylka 


TEORIA 


dzifieyfzéy | Milozofi: prasqitatro 
BO te  Moralnośćo bylan dagas 
Chsześciańłką, nim zaczęła bydźj 
Filozöfiozng |Gzławiek'rofttopnge 
wievz y; prawu: Boga, a to! pf 
mu were. Homo ſenſatus credit ker 
Dei, et lex illi fide elis.» (m) | 

Ale cóż ia chcę fflowami grb: 
nac dofkonałośći Chrzegcianiaae 
Jamicinie dokaZe, saicnotliwyd bou 
goboy ay | Człówiek, znaydzievteg 
obraz ynie równie > wybotnieyfzy 


w fercu.(woiém: i Anioł; który go 


fLr2e26;; <oświadczy przed całym 
Niebem,” że fię zafluga: cnotliwiad 
go W zepfutym wieku powigkfza. 
Przyzna fie do takiego Mi aac wi 
dzień fadu (wego. 

$zczęśliwi iefteśmy, kiedy tak 
przekonanf iefpówy! Beati servi illi? 
Niemogę fie cżaśodiąć tey myśli,” 
z iii i dobre ziaruo między: kaka” 
lem. Wam :cnotliwi: ludzie! Wi 


— 


Cm) Eto: 35. vig. 


— — 


gruntownie przekonani Chrześci- 


anie! wam dano bydź rozumnemi 
przy wierze, wspaniałemi przy 
pokorze, rofiropnemi przy fzcze- 
rości, umiarkowanemi przy wła” 
dzy, ubogiemi w duchu pray ma- 
iątku, dobremi obywatelami przy 
Religii Chryftufowey! Niepożywae 
cie łez fieroty i niefzczęśliwego, 
nie bierzecie na fiebie pomfty po- 
krzy wdzonego, nie hanbicie ludz- 
kości, nie macie fzczesliwey zbro- 


dni za cnotę! 


Ale przekonanie może bydź do- 
bre i złe, rozumne i nie rozumne. 
Każdy fe niém, iak tarczą zaftawia, 
i wefzła w pofpolity zwyczay 


t mówienia. 


Któż ieft, coby mówił, że nie 
idzie za przekonaniem? czemuż 
w tyfiącznych wiadomych fobia 


okolicznościach, 


idziemy raczéy 


za innemi pobudkami, a niżeli za 
przekonywaiącym rozumem i cno-, 


tą? Toż więc inne pobudki, mię 


= 
zas tozum, i cnota przekonaniem 
nafzem rządzić mája? A 'iezeli nie; 
czemuż tyle widzimy niefprawie- 
dliwości na świecie? tyle niefzcze- 
fnych ófiar złego przekonańia? ży: 
iemy "pod obroną Tprawiedliwosci 
pra Wa, a tylu przemoc pognębia!. | 

Prawda ieft iednoftayna 1 nię 
złożona E Veritas fimplex. Czemuz 
ią ledwo nie każdy inaczey bie- 
rze? czemu tyle falfzy wych zdań, 
tyle biedliwych’Gpinii, tyle nieffu- 
fzhych wyroków, tyle różności 
w.radach, w fądach, w Magiftratue 
rach, w Rzeczypofpolitóy? Alboz 
to niepowinno bydź iedno ferce 
Chrześcian, i iedna dufza? Multi. 
tudinis credentium erat cor unum et 
anima una. (n) ; 

Czy to przekonänie dla Kazdega 
ma bydź inne? czy nie powinno 
snieć iednegoż fundamentu pra. 
wdy? czy tyle ma bydź prawd, 


ile sposobów myślenia? czy, tyle 
cnot ,. ile pozorów cnoty?tyle: po- 
żytków, ile przybrąney gorliwosci? 
Obludny,. Faruż śmiało. gar. 
dzacy bliźnim, a. przekonany o 
{wey cnocie , Ze pości, Ze fig mo- 
dli, że oddaie pierwiaftki drobno* 
ści, nie jeſtem powiada jak drudzy: 
Non [um ficut cateri. 
Abfalon dla interefu fkarbiący 
fobie przyiazń u ludu, . wytozu: 
miewaiący, iego potrzebom, ma fig 
za przekonanego, gdy mówi, Któż: 
by. mię poftanowit Sadzig, a jakbym 
Jprawiedlwia Jadzii) (o) Lud z prze: 
konania, ciągnął za łafkawym na 
fiebie Abfalonem. Byłoż to do: 
bre przekonanie 2 
Radźca Achitopel nie byłże u 
fiebie. przekonanym, ze naylepfzą 
radę Abfalonowi podawał ? Jakoż 
byłaby nie zła; gdyby nie fyn prze» 
ciwko Oycu pow ftawał. Coz fig 
ftalo 2 oto zrządzeniem Paifkiém. ro- 


—— —— 
(a) II. Regum 15: 


hand ief vada Achitopela (PY ten 
nikczemny radácd,'2 przekonania 
fwoiego śmierć sobie zadał, 
go rady nie przyjęto. 

‘Zeobdil fie Abfałon 2 przekona: 
nia Iwojego,* 1 zgubił w je- 
dnym dniu -20,000.-przekonanego 
2 foba ludu : przyprawiwizy Kró- 
la Oyca b zgryzote, Rodaków 0 
niefzczęście, Narod o fmutek: 

Maloz to klęik i fpuftofzenia 
ziemi nalzéy , Tisz, i krwi póto- 
ków, dla 'omyliego, dla’ złego 
przekonania? ; 

Przerwiymy fobie te okroptie 
fóeńy: a fądząć o przekonańiu dru- 
gich, sadzmy i 6 wlafném. Okaże 
nam je profte fumnienie, ten nie- 
zawodny , 
Świadsk: Spytäaymy fie go, a od: 
powie nam wiernie.  Możefię tez 
na wzaiem zapyta, jakie to przeko- 
anie, które podyktował: interes 
drugtemu * r albo uprze- 
„ 


ŻE ie- 


. 


(p) ibid: 17. 


ten wewnętrzny nafź - 


dzenie , podeyZrzenie „chęć . wier 
kfzego zyfku, fekretna zazdrość,. 
utaiona ambicya ? I nam fie zda: 
wać będzie, że my podług prze: 
konania sądzimy, podług przekona- 
nia czynimy: a my podobno ' czę; 
ściey, sądzimy podług pafyi, czy: 
nimy podług paffyi, i do zlego 
przekonania, gorízy iefzcze. upor 
łączymy. - Póznawca serga ief Bog. 
Stofuymy tylko do prawa Bofkie- 
go, do prawa rozumu, do czy: 
ftey sprawiedliwości przekonanie 
nafze; obaczymy , iakie fię poka: 
Ze. ; 
Nie, mowilz : ia ieftem pewny 

przekonania mojego. Nie mogę g9 

porzucić. Myślę jak czuię, O. Fi. 

lozofie momentalny ! toś. tedy 

ieft przekonanym? Dobrze. Ale . 
czy nie mozeíz . bydź „lepiey ? 
Czylis też czafem i nie powinien ? 
To tedy maíz przekonanie, żeby 

temu dopomodz, temu praelzko: 
dzić, tego upokorzyć, tego gmat: 


twice, na tym zarobić? Ale Chry- 
ftus powiedział: co chcecie, aby wam 
ladzie czynili, to iwy dla nich czyń: 
cis. (4) 

Cóż to za przekonanie, że jedne- 
go fzanuiefz, a wielu gardzifz, jeż 
dnemu daiefź, a drugiemu wydzie- 
raíz ? 4e czynifz jałmużnę, a pods 
ległych , lub poddanych ucifkafz 2 
Nie bądź jako lew w domu twoim, 
obalaiąc domowników, i uciążaiąe 
poddanych tobie. (r) Noli effe ficut 
leo in domo tua, evertens domejłicos tus 
o H opprimens [ubje@os tibi. Naucz- 
we fie, mówi Chryftus, że milo fier 
dzia chce: a nie ofiary. 

Cóż to za przekonanie, że niby 
broniąe fwego honoru, napadafz na 
cudzy ? Czyliżeś przekonany, że 
kto drugiemu honoru ubliża > tem 
go. sobie nie czyni? Czyliżeś 
przekonany , że nabywafz maig: 
tku bez krzywdy cudzey ? Ze od 
nikogo, niczego nie wymagafznad 


; err — Y—— 
(q) Math: 7, za. (D Ecole 4, y. 34. 
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fofzność ? "że kofztniefzowygod 
yal bez zalu, i fronti; bhzeré: 
go? ze chleba na Kole twoim nie 
fkropiły łzy niefzczęśliwych? Czy» 
lies pr2ekonany, zesimaymniey- 
fan ‚Kraywdgnii fzkodé bliźniemu 
migtodgic powinien £ Sam 'Ohry> 
Mus igrozd:; INić wynidzielz z ciemnicys 


póki, Mie wyplacifs d uſtatniago pie? 


pikes) (5) Cz yliäesiprzekonany, 
że:ckęokoiwiek/ 2 ‚chdzey "wiary s 
ziewiddoności i patrzeby miegot 
dziwie: korzy Can watt ieſt takiego 
naz Wilk a, iakiego nie ma, rzecz 
ma Bo:to wfzyftko w cnotliw ét 
przekonaniu , cechę kradziezy "na 
fobiesnofbi .Pofpolitego:imacza-cu- 
daey wlafnosci, nie uwalnia od 
sprawiedliwości nędza, i praw'nie> 
ansiaca potrzeba; a infzych, ‘ani 
liczba nie ſprawiedliwych, dni ftam) 
ani Wladza, ani zręczność 5 przed 
Bogiem, i fumnieniem wymówić 
pie mobhe. Patezmyz- więc iw tas 


— ͤ &rU]e——— — 


©) Meth; $. v. as. a ) 


lemnych niesprawiedliwościach , 
jak ofiróżni bydZ' mamy. . Videts 
aque: Fratres, quomodo cauteambu- 
| lotis, (t)'przeftrzega Pawel A poſtol. 

Co 

pobudek gwaltowniey[zych na- 
miętności? z nienawiści, z zemfty, 


'opiero mówić o przekonania 


że złości? Alboz nie z takiego prze- 
konania, ukrzyżowali nds Chry- 
ftufa? a fiu mówi E wanjelia, 
rozumieli, Ze iefzcze przy iługę 
Bogu OMA Y Arbitrantur obfequi« 
um fe pro 
O jakież to zbrodnie człowieka 
nie przyprawi zle przekonanie! ile 
2 niego fzkody ludziom, [poleczno- 
sciom; icałym narodom! Jakiey 
tu Wiec pracy i A jakiey 
macy rozumu i prawdziwego; gwia- 


ftare Deo. 


tia ESP Zeby fie dobbs e prze- 
kony wać ! ! fel droga, która ada 
| ^ chłówi ekowi sprawiedliwa , aig koniec 
ey" prowadzi do śmierci. (u) 
| C Nie 


rm "REJ 


(3) Ad Ephes: F (0) Prov 14 aa, 


en 


Nie. dobre niegdys przekonanie 
u nas o dobru publiczném, widzi. 
my , jakie nam owoce za nafzego 
wieku przynioflo! Regnum a gente 
in gentem transfertur propter injufti- 
tias, & injurias, & contumelias, & di- 
ver ſos dolos. (w) 

Patrzycie i wy na to młodzi o- 
bywatele! naftępuiącego wieku 
Polacy! Do was fzczególniey mam 
mówić, w ten święty dzień młode- 
go Krolewica nafzego. 

Przypatrzcie fię temu wzorowi, 
doświadczcie przekonania swojego, 
czyby można przed wami tego 
Swietego chwalić, bez zawftydze- 
nia wafzego! Są ludzie, którzy fię 
chlubią z wyftepku. Latantur cum 
male fecerint, & exultant in rebus peffi- 
mis. (x) Maz to bydź wafzém prze- 
konaniem ? 

Pofluchaycie potrzebney wam 
prawdy przekonania, kiedy o nićm 
ieft mowa w obecności Boca i Ko- 


r 


Cw) Ecol: zo, (x) Prov: a. 14, 


= 


śeioła iego, Via fłulti, rocka in ocu- 
lis ejus, qui autem fapiens eft, audit con- 
filia. Cy) 

Wy ieftescie nadzieją kraiu! 
wiek naftaiący czeka od was świa- 
tla i cnoty? wy macie ztwierdzić 
albo zepfować dzieło Oycow wa: 
fzych ! Patrzcież, na iakich ludzi 
wyydziecie! Powiem prawdziwie, 


powiem z przekonania, że żadnego 


pożytku, choćby też z naygrun- 
townieyfzey Edukacyi mieć nie 
możecie; ieżeli fami do niey po- 
magać nie macie. Jnaczey, pró- 
gnyby był, inakład Rodziców, i 
oczekiwanie powfzechne, i praca 
Nauczycielów. 

Sami przyznacie, jaka nadzieia 
dla Rzeczypospolitey z rozpue 
finey, a potém niedołężney mło- 
dzieży ? Czego fię spodziewać z 
gnuśnieiącey w leniftwie, nie wzwy- 
czaioney do pracy, lubiącey po- 
chlebftwa? z młodzieży niepilnu- 


Çy) Ibid: 12, ag. 


EE 


jącey oświecenia j nauk, dla dobre» 


go Eras Agent rozumu, 1ulormo 
wania serca? Czegoz fig. potem 
fpodziew ać z młodych. gardzących 
prze ftrogami, niedbaigoy ch nazdro 
we rady, gorfzacyeh złym pray kia 
dem, zapominaigcy ch o bolazni Bo- 
bey? g ; dy jednak początkier n madrosci 
ieſt boned) Pori lea, (2) 

Nie potrzebaz wam wielkiego 
światła i cnoty, dla prawdziwego 
Patryotyzmu w Narodzie? M złośli- N 
wą dufzg nie wnidzie duch mądrości. (a) | 

Co za zalosne fkutki złęgo prze 


konania, w. nieuważney młodoś 
Uftapig wam Oycowie i Bracia wa- 
fi, wy na ich miey fc zu bedziecie 


ti | 


Wy o nay wazni iey zych rzeczac | 
zdanie dawać, o maiątku, o Z you 
Obywatelow, 0 ulzczesiiv 

Narodu, ftanowić macie! Jakież 


będą wyroki wafze? Poźno iuż 


— 


wtenczas fic uczyć, kiedy trzeba 
przychodzić z rozumem, a rozu- 


— — . 


TG) Eccl: 1. v. 16: (a) Sep. 1. 4 


— 


mem gruntownym, rozumem 0 
beymuiącym. Lekkie wiadomoft: 
ki, pozorne światełko, wyóbrażeż 
nia ciemne i niepewne, a może i 
falſzy we, bez ufilności, bez pracy 
w przygotowaniu fie na dalfze ży! 
cie, potrafiąż uformować dobre w 
kim zdania, dobre przekonanie? 
Cóż? gdy tylko z niecierpliwo- 
ścią czekamy końca Edukacyi? 
Rachuiemy lata, przez liczbę dni 
i miefięcy, a nie przez poltepek 
w dobrem! O gdyby prędzey przy- 
fzedł ten rok osm z". Przyfzedł 
nakoniec. Cóż? Mam juz lat ośma 
maście, mogę rzadzic foba, mogę 
obiąć fubftancyą. Możefz ią i ſtra- 
cić. Piękne to przekonanie! a tia 


są 


niefzczęście doświadczeniem pra- 
wdziwe. 


Cóż zadziw, że niedouczony, 
ze uprzedzony o fobie młodziań, 
ſtale ie mędrkiem? że wyfzedlfzv 
prędko z Edukacyi, którey nie 
przyjął, bywa nauk- i Edukac ji 


hańbą? Ze wpada w ton nieprzy= 
zwoity? Malo co umie, a decy- 
duie. o wfzyftkiém? sądzi lekko« 
myślnie, fadzi z pośpiechem, nie 
nauczywfzy fię wprzód dobrze i 
porządnie myśleć? Mówi iednak, 
ze umie myśleć przez fiebie: a nie 
roztrząfaiąc gruntowności zdań; 
których fie trzyma, dofyé mu na 
tém, Ze tak ofądził, tak powiedział 
ten i ten, a ci u niego fa wielcy 
ludzie. . Nié ma rzetelności, nie 
ma i zaufania. Nie wierzy w nio; 
i iemu nie wiele wierzą Zaladza 
fię na fwym rozumie, i gubi fig 
w układach imainacyi fwoiey. A- 
le rzućmy zafłonę na dalfze fpra- 
wy niecnotliwego. Bo Apoftoł 


nakazuie, żeby ani wfpominane nie 


byly. 
Stańmy ną tem: chociążby fię 
iefzcze wiele znalazło mówić, o 
przekonaniu z niewiadomości i 2 
nieoswiecenia, z nie dobrey przy” 
iaáni, i (kłonności serca, o. prackgs 


naniu, Ze zlego brania rzeczy, 
złey kombinacyi w myśli, ze złe- 
go ftofunku okoliczności: o niedo. 
ftateezném przekonaniu, 2 przy- 
czyny leniftwa, dla unikania od 
pracy, dla czeltego roztargnie- 
nia. Ale ftaümy na tóm. 

W tem iuż wfzyfcy, ani wąt- | 
pić, przekonani iefte$my, £e nam 
w tym czafie zwłafzcza, dźwiga- 
iącey fie Oyozyzny Nafzey, kie- 
dy iet tyle rzeczy do ukofńcze: 
nie, tyle trudności do zwycięże- 
nia, tyle niebezpieczeńftw do uni- 
knienia; gdy każdy wyrok Prawo- 
dawcow naízych, ieft wyrokiem 
bardzo ważnym; a cnotliwego, i 
światłego przekonania wymaga, ża 
nam w tym czafie mówię, fzczegól- 
nieylzey pomocy Niebios potrze- 
ba. . Cóż może człowiek bez Bo- 
ga? 

Uprzedził nas Lalkawy Bóg do- 
brocią swoią. Wey2rzal litoście 
wem okiem = wyfokiey swigtnicy 


e enen 
= ud 


fia oiey na te uciśniońą Rzeczpo: 
[polita pomysinieyfze okoliczno: 

ci zrzadziwfzy. Dominus de calo a 
wa ut audiret, gemitus compeditoruwa 
(b) 

Kapłani: Naywyżfzego, fklada 
my za tona Oltarzu świętym, ofia 
rę.dziękczynieniaj ptoZby: pówta- 
rzaiac. sobię i Ziomkom nafzym z 
Dawidem, — A Domino factum off 
illud, & > el mirabile in oculis. noltris! 
Cc) 

Powracaiąc tedy do meztwa i fla- 
wy. Narodowey, nasladuymy .tez 
bogoboynego przekonania Oyców 
nafzych, którzy: ina woynie, iw 
pokoju, i w Kościele, i w domu, 
wzywali RoGazaflepow, rad i ho- 
iu, a Boa (jak mówi Pifmo) brawiy 
miedziane, przed niemi obalał: z nay 
wiekfzych, niebezpieczeńftw wy- 
rywaiąc i wiławiaiąc Oyczyznę. 

Oto; w:teg:famey Stolicy, po 


—— M 


(b) Pfal 101. zo. 21. (c) Psal 117, ez, 


doznaney przefzłego wieku pomo- 
cy Kazimierza Swiętegó, w nie- 
bezpiecznych . woyfku nafzemu 
przygodach, dziękowali Bogui wzy- 
wali jego Ramienia przez przyczy - 
nę tego Swiętego, fławni owi 
Poprzednicy tych ' znamienitych 
Mężów, którzy dziś władzą pra- 
wodawczą , lub: wykonawczą pia- 
ftuią. Tu chwalebney pamięci 
Lew SAPIEHA Kanclerz Wielki 
przykładem i pobożnością fwoią, 
zaltepowal oſobe Króla (d) w uro- 
czyítém ogłofzeniu za Swietego 
i Patrona Narodu Kazimierza. Tu 
KAROL CHODKIEWICZ Hetman pra. 
wdziwie Wielki, odbierał 2 ręki 
Benedykta Woyny Biſkupa, po- 
święconą przy Swiętych  zwło- 
kach, zwycięzką chorągiew. Tu 
iego Rycerftwo umacniało fię w 
bojazni Bozey , aby fig pod Cho- 
cimem czterech kroć fto tyfięcy 


—— — —— — ng, 


(d) Zygmunta III w Roku 1604, 


zbroynych nie zlękło: Bo fig nie box 
ią nieprzyjaciela, którzy: Boga fię 
| hoig Tu Zygmunt, tu Władyfław ; 
| w zbudowanéy. od ſiebie Swiątniz 
cy , przed Grobem Przodka fwoie: 
go, potrzeby tey Rzeczypofpoli. 
| tey polecali Bogu z ufnością. Była 
im fkuteczna pomoc tego Swiete- 
u go, i my o nie prosmy:; Petite, et 
|| ^ accipietis. 


AMEN 
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